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Wychodzi dwa razy dziennie. 
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Wziennik znłożeny w r. 1892 przez JOZEFA RORBSZA 


Redaktor neczelig. Dr. Antoni Beaupre. 
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Krzyż 
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Wychodzi dwa razy dziennie. 


„GLOS NARODU“ 


Osobna prenumerata Ra 

wydanie wiecz. wynosi 

miesięcznie w miejsce z 

ednoszeniem do domu 
1 koronę. 


Numer peudn. 10 hal, 
wieczornył 4 hal. Listy 


pieniężne, przekazy na 
prenumeratę i inseraty 
franco do Administracji 


„Głosu narodu“. Prenu- 
merate oprócz upowa- 
żnionych agencyj przyj. 
muje każdy urząd po- 
aztowy w obrębie Monar- 
chji i w państwie nie- 
mieckjem. — Reklamacje 
nieopieczgtowane nie po- 


Adres tal. „Głozu Narodu" Kraków. Tal, Nr.190. 


Ogiokzenia (iuueraty) przyjmnjć kiurownik tego deiałn p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze *aseratowem „Glosa Narocu* rog uż. sw. Brzyża i Mikorajskiej L 
Od miejtca wiersze drobnam punase (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hci., sklad takeiaryozny, liczbowy, od wiersza 30 hai za pierwszy raz 


każdy nestęyny 12 lal. — Nadesłane po 60 hal 


„od wiertza za każdy 


raz, — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, 


asai 
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Kraków, środa IO czerwca 1908 r. 


ROK XVI. 


Walne Zgromadzenie i Zjazd członków 
Towarzystwa Nanczycieli Szkół wyższych. 


Kraków, / i 8 czerwca. 


Przez oba dni Swiat zielonych obradowa 
ło w Krakowie Walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Na obrady zjechali delegaci z całego kraju. 
Prawie wszystkie miasta posiadające szkoły 
średnie były na zjeździe  reprezentowa- 
ne. W zgromadzeniu wzięło udział 150 dele- 
gatów, reprezentujących 24 koła miejscowe 
Twa. 

Pierwszy dzień obrad. 


Po nabożeństwie w kościele marjackim, ze 
brali się delegaci w auli uniwersyteckiej, gdzie 
ick powitał w zastępstwie nieobecnego rekto- 
ra prorektor p. Kazimierz Morawski. Nauczy- 
cielstwo, mówił p. M., zjeżdża się zawsze na 
wzór apostołów w Zielone Swięta, i rzeczywiście 
ma ono przed sobą apostolskie zadanie i odro 
dzenie narodu, — okrutne ciosy, które na nas 
zewsząd spadają, mogłyby popchnąć nas do 
rozpaczy. Aby nie zatracić nadziei w lepsza 
przyszłość, zbierają się pionierzy oświaty w 
murach odwiecznej kolebki polskiej nauki, w 
sercu Polski, w Krakowie i przędą tu nić wza- 
jemnej miłości i wspólnej pracy. Mowca stwier 
dza z radością, że duch miłuści ojczyzny wzma 
ga się z każdym dniem wśród nauczycielstwa, 
a skutki tego są widoczne wśród młodzieży. Z 
gorącym zapałem wystąpił mowca przeciwko 
zdradnemu pesymizmowi i wezwał zebranych, 
aby z całą wiarą w przyszłość przeprowadzali 
dalej swoje zbożne dzieło. 

Wymowne słowa prof. Morawskiego poru- 
szyły do głębi zebranych. 

Z kolei zabrał głos prezydent m. dr. Leo, 
podnosząc, że obrady nauczycielstwa, dotyczą 
najdonioślejszej pracy społecznej, od której za- 
leży nasza przyszłość. Nauczycielstwo to głó- 
wny czynnik narodowego wychowania. Gdy u 
młodzieży widzimy postęp, gdy serca jej oży- 
wia miłość Ojczyzny z chęcią do pracy, jest to 
przedewszystkiem zasługą nauczycielstwa. 

Społeczeństwo uznaje i darzy głębokiem 
zaufaniem źmudną a częstokroć słabo wyna- 
gradzaną pracę nauczycielstwa i widząc jaj 
skutki spogląda ze spokojem w przyszłość. 
Mowca wie, jak trudne zadania ma obecne 
nauczycielstwo. Na każdem polu, w każdym 
kierunku oświaty nawał przeszkód, niebywałe 
braki, które należy najprędzej usunąć. Obo- 
wiązek ten ciąży przedewszystkiem na wła- 
dzach centralnych, które kraj nasz wielce za- 
niedbują, a następnie na Sejmie krajowym i 
Radzie szkolnej krajowej. Kończąc swe prze- 
mówienie, składa mowca zebranym serdeczne 
życzenia najlepszego powodzenia obradom Sło- 
wy „Szczęść Boże pracy zbożnej*. Dzielne i 
piękne przemówienie p. prezydenta Krakowa 
spotkało się z ogólnem uznaniem, a słuchacze 
nagrodzili je niemilknącymi oklaskami. Po 
przemówieniach powitalnych zagaił obrady 
prezes Towarzystwa naucz. szkół wyższych 
prof. dr. Kazimierz Twardowski ze Lwowa. Na 
wstępie złożył przewodniczący podziękowanie 


rektorowi za serdeczne przyjęcie nauczyciel- 
stwa, prezydentowi d-rowi Leowi za piękne 
przemówienie, w którym tak dobitnie uwydat- 
nił obowiązek całego społeczeństwa w wywal- 
czaniu dla szkolnietwa naszego możliwszych 
warunkow bytu. Dalej wita mowca delegata 
rządu radcę dworu Fedorowicza, oraz delega- 
tów Rady szkolnej krajowej. Porównywujac stan 
obecny z położeniem szkolnictwa polskiego i 
narodu przed laty dwoma, w czasie ostatniego 
walnego zgromadzenia „Towarzystwa“, docho- 
dzi mowca do smutnych refleksyj. I tak przed 
9 laty wKrólestwie Połskiem świtały szkolnic- 
twu nowe brzaski. Z ufnością śłedziliśmy tu- 
taj przebieg spraw w zaborze rosyjskim, pew- 
ni najlepszej nadzieji, że dzieci polskie, uczyć 
się będą po polsku. Nieubłagana jednak dłoń 
reakcji zdławiła w samym początku budzące 
się w całej pełni życie duchowe. Rozwiąza- 
nie „Macierzy“ ceofnęło edrodzenie narodu 
wstecz i położyło kres dalszemu rozwojowi o- 
światy. Również z zaboru pruskiego doszło 
nas nowe memento niewoli „wywłaszczenie''. 
W końcu i tutaj, w zaborze austryjackim zbie- 
rają się nad naszymi głowami gromy. I padł 
grom, a ugodzony nim legł maż pełen cnót o- 
bywatelskich. Obecni przez powstanie uczcili 
pamięć hr. Andrzeja Potockiego. Mowca w ob- 
szernym wywodzie skreślił obecne stosunki 
szkolnictwa w kraju i jega zadania. Podniósł 
z zadowoleniem wspaniały rozwój Towarzystwa 
i powitał nowo powstałe koła w Nowym Tar- 
gu i Żywcu. Mowca uwydatnił dalej łączność 
interesów szkolnictwa i społecznych, przedsta- 
wił działalność Towarzystwa w ostatnich la- 
tach, a w końcu złożył hołd cieniom zmarłych 
członków, który zebrani stojąc wysłuchali. 
Wyrażając życzenie, by także obrady 24 zjaz- 
du nauczycielstwa wyszły narodowi na poży- 
tek otwarł mowca zgromadzenie. 

Na sekretarzy powołał p. Misonia z Jaro- 
sławia i p. Piątka ze Stryja. 

Po zagajeniu zgłosił przewodniczący imie- 
niem zarządu głównego wniosek w celu ucz- 
czenia przez Tow. jubilduszu cesarskiego. — 
Uchwalono wysłać do kancełarji gabinetowej 
telegram z zawiadomieniem, iż zebrani uchwa- 
lili w celu uczczenia 60-letnich rządów cesa- 
rza, polecić zarządowi Tow. utworzenie kolo- 
nji wakacyjnych dla niezamożnych uczniów 
szkół średnich. 

Referat w sprawie rozmieszczenia szkół 
średnich w kraju wygłosił prof. dr. Teodor Na- 
cher. Po niezwykle wyczerpującej dyskusji, 
szczególnie co do wniosku domagającego się 
natychmiastowego otwarcia gimnazjum i szko- 
ły realnej (polskich) w Białej w której zabie- 
rali głos prez. dr. Leo, prof. Rakowski, Wei- 
aert, dyr. Winkowski i inni, i po osta- 
tecznych wywodach referenta, zgromadzenie 
uchwaliło następujące wnioski: 

1. Zjazd członków T. N. S. W. poleca 
Zarządowi głównemu poczynić jak najenergi- 
czniejsze starania u władz celem natychmia- 
stowego otwarcia polskiego gimnazjum i pol- 
skiej szkoły realnej w Białej. 

2. Zjazd członków T. N. S. W. uważa za 
konieczną decentralizację szkół średnich przez 
zakładanie niższych realnych gimnazjów bez 


języka greckiego w powiatach bardziej pod 
względem oświatowym rozwiniętych. 

3. Zjazd członków T. N. S. W. uważa za 
konieczne ścisłe przestrzeganie istniejących 
przepisów eelem zapobieżenia ciągłemu prze- 
noszeniu się uczni do innych zakładów. 

4. Zjazd członków N. S. W. poleca Za- 
rządowi głównemu udać się do R. S. K. z pro- 
żhą, by poleciła Dyrekcjom dokładnie uwido- 
czniać w sprawozdaniach szkolnych miejsca 
stałego zamieszkania rodziców podług powia- 
tów. 

W końcu uchwalono wniosek nagły Koła 
Tow. ze Stryja: Walne zgromadzenie wzywa 
zarząd, by postarał się o usunięcie niezwykłe 
anormalnych stosunków, jakie panują w gim- 
nazjum w Stryju, gdzie liczba uczniów wynosi 
1123 w 25 oddziałach w 9 budynkach, zna- 
cznie od siebie oddalonych, pod kierownic- 
twem 1 dyrektora. 

Następnie odczytał przewodniczący tele- 
gram, nadesłany na zjazd przez marszałka 
kraju hr. Stan. Badeniego z życzeniami powo- 
dzenia obradom, podjętym dła dobra kraju i 
narodu. Dalszy punkt porządku dziennego w 
sprawie pomnożenia systemizowanych posad 
nauczycielskich w szkołach średnich referował . 
prof. Petzold. 

Mowca niezwykle barwnie przedstawił wiel- 
kie braki w tym kierunku i stwierdził opła- 
kane warunki bytu nauczyciełstwa. W oży- 
wionej dyskusji zabierali głos: inspek. krajowy 
p. Dworski, prof. Zaleski, w końcu przewodni- 
czący, który reasumując wszystkie przemówie- 
nia zaznaczył, iż w Radzie szkolnej kraj. brak 
jest wszelkiej inicjatywy dla poprawy szkolni- 
etwa. Po przemówieniu kilku jeszcze mowców 
i referenta, zgromadzenie uchwaliło następują- 
ce wnioski w tym kierunku: 

IV. WnioskiZarzadu: 

1. Zjazd członków T. N. 5. W. uważa nie 
dostateczną liczbę posad stałych w szkołach 
średnich kraju za jedną z głównych przyczyn 
niedomagania tych szkół. 

2. Zjazd członków T. N. $. W. poleca Za- 
rządowi głównemu wdrożenie kroków celem 
odpowiadającego potrzebie pomnożenia posad 
stałych nauczycielskich w średnich i semina- 
ryach naucz. kraju. 

Na tem zakończyły się obrady przedpo- 
łudniowe. Po południu rozpoczął obrady re- 
ferat prot. Br. Geberta w sprawie rozszerze- 
nia ;kursów  hospitantów. Prof. Zaleski, 
wskazując na braki sił fachowych w semina- 
rjach, podnosił brak systemizowanych katedr 
pedagogii na uniwersytetach, dalej prof. Stru- 
tyński, Radomski i inni. 

Po wyworach referenta uchwalono: 

1. Zjazd członków T. N. S. W. uznaje 
praktyczne wykształcenie kandydatów zawo- 
du nauczycielskiego przed rozpoczęciem przez 
nich samodzielnej działalności w szkole śre- 
dniej za niezbędne, przyczem pierwszeństwo 
mają kandydaci z egzaminem praktycznym. 

2. Poniewaź już istniejące kursy hospitan- 
tów w kilku gimnazjach Lwowa i Krakowa nie 
wystarczają do tego celu, Zjazd członków T. 
N. S. W. oświadcza się za jak najrychlejszem 
rozszerzeniem powyższych kursów, przynaj- 
mniej na „wszystkie gimnazja, szkoły realne t 
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seminarja nauczycielskie we Lwowie i Krako- 1 
wio, i za urządzaniem takich kursówna prowin- 
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Na wniosek referenta komisji rewizyjnje į 
udzielono wydziałowi i administracji wydaw- į 
nictw absoluturjum oraz gorące wyrazy uzna- 
nia za działalność. Przy punkcie tym uchwa- 

lono nadto rezolucję: (p. Klimaszewskiego) | 
„Wydział poprze akcję zdążająca do zamyka- 

nia szynków w niedzielei święta,“ oraz (p. 

Strutyńskiego) „Wydział zwrćci się do Sejmu | 
w kierunku wydania ustawy zabraniającej 

sprzedawania tytoniu nieletnim. Nastapił wnio- | 
sez zarządu o mianowanie członkiem hono- i 
rjum Towarzystwa b. wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dra Płażka. Zgromadzenie : 
wśród oklasków wniosek uchwaliło. Sprawę 

25-letniego jubileuszu Towarzystwa referował 
prof. St. Gayezak. W celu uczczenia tej do- 

miosłej chwili uchwalono polecić Zarządowi 
głównemu wydanie w „Muzeum“, organie nąu 

czycielstwa, — historji Towarzystwa. Z po- 

wodu spóźnionej pory zmieniono nieco porzą- 
dek obrad i ważniejsze debaty odłożono na 
dzień następny. Załatwiono tylko jeszcze spra ; 
we funduszu żelaznego, a mianowicie przy- 
ZRAaRO Zarządowi kredyt 20 tysięcy koron z ! 
powodu zamierzonych kilku drogich wydaw- į 
mictw i dokonano zmiany statutu. Zasadnicza : 
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zmiana dotyczyła tutaj wprowadzenia zarządu ; 
nowej instytucji tj. dyrektora biura. Na tem 
zakończyły się obrady dnia pierwszego. 


Drugi dzień obrad. 


Drugi dzień obrad rozpoczął się referatem 
prof. dra Wasunga o reformie szkolnictwa, a ; 
w szczególności o zreformowaniu nauki w szko ! 
le realnej. W toku referatu przybył na salę ' 
wiceprezydent Rady szkołnej kraj. dr Dembo- 
wski. Z okazji przybycia kierownika władzy i 
szkolnej przerwano chwilowo obrady i przew. 
dr. Twardowski w pięknych słowach powitał i 
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przybyłego dostojnika, wyrażając mu wdzięcz- | 
ROŚĆ za uznanie doniosłości obrad nauczyciel- | 
stwa przez wzięcie w nich udziału. Wicepre- | 
zydent Dembowski złożył podziękę za serdecz i 
me wyrazy przyjęcia i powitał rektora dra Mo 
rawskiego i dra Twardowskiego, oraz wszyst- 
kich zehranych, w serdecznym przemówieniu. 
Po skończe niu referatu wywiązała się oży | 
wioma dyskusja w której zabierał głos i dr Dem ; 
bowski, wyjaśniając stanowisko Rady szkolnej | 
w sprawie reformy szkolnictwa. | 
ł 


Z kolei nastąpił referat dra Janellego w 
sprawie pragmatyki służbowej nauczycielstwa. 
Po kilkugodzinnej dyskusji uchwalono szereg 
przedstawionych wniosków zarządu, z uwzglę- ; 
dnieniem licznych uzupełnień i poprawek człon ; 
ków T-wa, który to mateijał ma być substra. | 
tem do opracowania przez zarząd Twa memo- I 
rjału do rządu w celu uzyskania pragmatyki. | 
W końcu dokonano na podstawie starego sta- 
mata, z uwzględnieniem waruukowem statutu 
nowego wyborów Zarządu głównego i Komisji 
rewizyjnej. 

W skład zarządu wybrano na przewodni- 
ezącego dra Kazimierza Twardowskiego (jedno 
głośnie) na zastępcę prof. St. Schneidra Gedno ; 
głośnie); do Zarządu weszli: 

Zo Lwowa: Dr Bron. Bandrowski, dr Lu- 
dwik Bykowski, dr Ludwik Finkel, Bron. Ge- 
bert, dr. Tadeusz Godlewski, Wład. Gubryno- 
wicz, dr Marjan Janelli, Jan ”Jędrzejowski, dr 
Włodz. Lenkiewicz, dr Teodor Nacher, dr Eug. 
Piasecki, dr Konst. Wojciechowski, Ks. Walen 
ty Wołcz, dr Karol Zagajewski. Z poza Lwo 
wa: dr Wład. Wasung, Fr. Tyczka, Wiktor Ar- 
may, Kazim. Missona, Michał Siwak, St. Szar- 
ga, Arsen Dorożyński. Zast. Zarzadu gł. ze 
Lwowa: Ant. Borzemski, dr Zdzisław Krygo- 
wski, Jan Szczepański, dr St. Węckowski, Wi- 
ktor "Osiecki, Jan Oko; z poza Lwowa: Stani- 
sław Basiński, Stan. Pająk i Stan. Leonhard. 
Do Komisji rewizyjnej wybrani: Bronisław Du 
ehowicz, Walery Krychiński, Józef Nogaj, J6- 
zef Trojnar, Jan Piątek i Stef. Morawiecki. 

Po dokonanych wyborach dyr. Winkowski 
z Krakowa wyraził pić ża 10) Sly a mild wśród * 
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PROGRAM of | do 15 czetnca Zmiańa ohra- 
zów i komedyjki co sobotę. Wspaniały nowy program! 


Na kwaterze, farsa w 1 akcie z francuskiego. Trupa Laares (6 o- 
sób), fenomeualni akrobaci z podwójnemi saltomortale i pi- 
ruetami. Madge and Nesile Perry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Marocceś, te- 
nomenalni ekscen. żonglerzy maczugami. Sisters Dełevines, mistrzowskie arty- 

niezrównany imitator instrumentów muzycznych. 
Roua Latour., teatr miniaturowy. Parodya opery. Bioskop amerykański, wspaniałe o- U 
ryg. zdjęcia żywych fotografij. 


b Parku Krakowskim. 
Nowość: 


stki w strzelaniu. Roland, 
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; za niestrudzone przewodnictwo obrad,. poczem 
+ dr Twardowski dziękował wszystkim za pomoc 


; Leo, deputacya gminy 


! ków Rady szkolnej miejscowej, nauczycieli pod 


, umieszczeniu postaci króla Jana Sobieskiego 


: słał komitet delegację, złożona z prezesa ko- 
, mitetu p. Włodzimierza Tetmajera i kierowni- 


| zwróciła się do Koła polskiego, oraz do JE. mi 
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naszej sceny, na wczorajszem popołudniowem 
przedstawieniu „Wesela“, w którem wystąpił p. 
Zelwerowicz w roli Czepca, artyści pożegnali 
kolegę i wręczyli mu na scenie wspaniały wie- 
niec, zaś publiczność wśród długo nie milkną 
cych oklasków obsypała swego ulubieńca kwis 
tami. 

— WYCIECZKA POLSKA do PRAGI wy- 
jschała z Krakowa w sobotę o godz. trzy 
kwadranse na 8 wieczór pociągiem nadzwy- 
czajnym. W wycieczce brało udział około 
o00 osób, przeważnie ze sfer kupieckich, któ- 
re umieściły się w 19 wagonach osobowych, 
ciągnionych przez dwie loko: otywy. — Nad- 
mienić tu należy, że dyrekcya kolei północnej 
przeznaczyła dla pociągu tego wagony I i il 
kl, starego systemu. otwierane z boku, a za- 
tem możliwa do użycia tylko na krótkie prze- 
strzenie. Cudem nazwać będzie MOŻNA, jeżeli 
uczestnicy wycieczki nie rozchorują się w dro- 
dze — trwającej przeszło 12 godzin. — Także 
jako curiosum zaznaczyć należy, że do prze- 
działu kl. I lub II, mieszezacego 6 osób, 
„wtłoczono* po kilkanaście osób. — Takie Są 
wygody na kolei, pozostającej w rękach „na- 
szych* hakatystów. 


-- ZŻYDZENIE SOCJALIZMU. Ostatni 
kongres socjalistyczny wykazał taką zależność 
P. P. S. D. od żydów, jakiej dotąd nawet nie 
przeczuwano. Właściwie jedynym programem 
politycznyn: Kongresu była kwestja żydowska. 
Poza nią kongres nie radził nad żadna sprawą 
polityczna, ala nad drobnemi kwestjami orga- 
nizacyjnemi i wysłuchał tylko dwóch refera- 
tów o reformie wyborczej do Sejmów. 

W skład kongresu wchodziło 138 dełega- 
tów, z tego 100 z Galicji, 17 ze Sląska, 4 z Mo- 
raw,oraz 6 posłów i11 członków Zarządu party} 
nego i nadto kilku przedstawicieli prasy socja- 
listyeznej. Stianowczą większość delegatów ga- 
lsyjskich tworzyli żydzi. Ze Stanisławowa, Ko- 
łomyi, Stryja, Drohobycza, Brodów i t. d. przy- 
byli wyłącznie żydzi. Nic dziwnego, że ton kon- 
gresowi nadawali towarzysze żydowscy i 
przewodniczył żyd Diamand, sekretarzował Sa- 
lamander. Galerje były zapełnione również ży- 
dami. 

„Dyskusja żydowska“ wywołała niesłycha= 
ne wzburzenie wśród spokojnych przedtem o- 
brad kongresu. Separatyści żydowscy w łonie 
partji rzucali się namiętnie na matadorów P. 
P. S. D. Odpowiadali im ciagłemi „zwischen- 
rufami* pp. Daszyński, Diamand, Hecker, Kle- 
mensiewicz i inni. P. Daszyński nie mógł znieść: 
zwłaszcza wywodów pp. Grossa i Korkesa. Te- 
Mu ostatniemu zarzucił p. Daszyński „jarmar- 
czną blagę*. 

Dr. Schor wymyślał separatystom, słowami 
każącemi się domyślać, że organizacje zawo- 
dowe żydowskie popełniają „pomyłki w mno- 
żeniu i dzieleniu*. . Ostatecznie 54 głosów 
oświadczyło za utrzymaniem żydów w P. P. 
S. D. „Zwycięstwo“ to przemienia P. P. S. D. 
faktycznie w żydowską partję. Na kongresie 
żalono się, że chrześćjańscy robotnicy coraz 
liczniej garną się do chrześcijańskich organi- 
zacji. 

Zdaje się więc, że w krótkim czasie nic 
nie będzie stało na przesakodzie przemalowa- 
niu firmy P. P. S.D. na Z. P. S. D. Będzie to 
tyłko niewielka zmiana liter, ale nie w treści 
i programie partii. 

— „REWJA KRAKUSÓW'. W niedzielę 
na Błoniach Rakowickich pod Krakowem mia- 
ła się odbyć jeneralna próba „krakowskiego 
wesela“ i banderji włościańskiej, udającej się 
do Wiednia na uroczystości jubileuszowe. 
Skutkiem jednak niepogody, a poniekąd i ... 
niepunktualności uczestników, próba ta miała 
koniec jeśli nie opłakany, to w każdym razie 
bardzo... mokry. 

Według zasiągniętych przez nas informa- 

— OWACJA dla ARTYSTY. Jak już do- | cji „rewia krakusów* powinna była się rozpo- 
nosiliśmy, artysta sceny krakewskiej i ulubie- | cząć o godz. 2-ej po południu. O oznaczonej 
niec publiczności p. Aleksander Zelwerowicz j jednak porze na Błoniach zastaliśmy kiku za- 
obejrauje z nowym sezonom dyrekcję teatru i ledwie jeźdców.  Zniecierpliwieni oczekiwa- 
łódzkiego. Z okazji ustąpienia tego artysty z | niem, dosiadali oni co chwila swych „ruma- 
| ZZO" 


St. Czyżowski 


burzliwych oklasków, gorące wyrazy uznania 


wydatną na zgromadzeniu, którego porządek 
dzienny po rez pierwszy wyczerpano, 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


KRAKÓW dnia 9 czerwca 1908 r. 


— WICEPREZES KRAJ. RADY SZKOL- 
NEJ p. DẸBOWSKI przybył do Krakowa w 
niedzielę i udzielał audjenoji w gmachu dele- 
gatury namiestnictwa przy ul. Basztowej w 
dniu wczorajszym i dzisiejszym przedpołudniem 
Wczoraj byli na posłuchaniu u wiceprezesa: 
deputacya uauczycieli tymczasowych krakow- 
skich z dyrektorem p. Maciołowskim na cze- 
le, dalej deputacyja Bat Związku nauczyciel- 
skiego z prezesem p. Stanisławem Nowakiem, 
deputacya nauczycieli z Dębnik. Rada szkolna 
okręgowa z prezesem swym drem. Juliuszem 
Zakrzówka w sprawie 
budowy szkoły wreszcie wielu nauczycieli szkół 
średnich i ludowych z Krakowa i przedmieść, 
w sprawach osobistych. Dziś przyjął p. wiee 
prezes radcę szkolnego inspektoraSpisa, dvre- 
ktorów wszystkich szkół podmiejskich, człon- 


górskich, dyrektorów szkół średnich i ludowych 
z Galicji zachodniej oraz osoby poszczególne 
ze stanu nauczycielskiego. 


— POLACY w POCHODZIE JUBILEUSZO- 
WYM. Wskutek umieszczonych w_ dzienni- 
kach krakowskich z dn. 5 b. m wiadomości o 


na końcu grupy „odsieczy wiedeńskiej" w hi- 
storycznej części pochodu jubileuszowego, ko- 
mitet krakowski powziął natychmiast jedno- 
myślną uchwałę, aby wycofać z pochodu całą 
polską etnograficzną grupę, w razie, jeżeli wia 
domość zostanie sprawdzona. W tym celu wy 


ka artystystycznego p. Iłenryka Uziembły, te- 
goź wieczora do Wiednia z mandatem, aby w 
porozumieniu z Kołem połskiem sprawę zbada- 
li i z całą stanowczością postąpili, Delegacja 
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nistra Abrahamowicza. Tak p. minister, jak i 
wiceprezes Koła poseł Stapiński, zająwszy się 
bardzo gorąco sprawą, wszędzie osobiście z de 
legacją jeździli i interweniowali z wielką stano 
wezością, a skutkiem było zasadniczo zmienio 
ne układy grupy Sobieskiego w ten sposób, że 
krół Sobieski zajął równorzędne 
miejscezeesarzem Leopoldem i 
obaj pojadą razem na czele grupy, hetmani 
zaś polscy w jednym szeregu z 
książętami niemieckimi w jednej 
zmieszanej grupie. 

Wobec najzupełniejszej satysfakcji, za zgo- 
da JE. p. ministra i p. wiceprezydenta Stapiń- 
skiego delegaci krakowscy zgłosili ponownie 
udział polskiej grupy etnograficznej w pocho- 
dzie jubileuszowym, a komitet centralny ze 
swej strony zażądał, aby Polacy zajęli się wy- 
szukiwaniem osób, które do reprezentowania 
króla Jana oraz wodzów polskich uznają za 
odpowiednie. Delegacja połska powróciła na- 
tychmiast do Krakowa i zaraz na drugi dzień 
(w niedzielę) rano komitet miejscowy przezna- 
czył uchwałą rolę Sobieskiego p. Wojciecho- 
wi Kossakowi i powierzył mu złożenie grupy 
polskiej. P. W. Kossak wyjechał też niezwłocz- 
nie do Wiednia. 


m EO A ZIMIE LA m 2 


Rud. Franziak. Kapelmistrz 
I Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 


[I W Każdą niedzielę i Święto: Koncert orkiestry 


T p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po prze dsta- 
wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny KONCERT 


Restauracja renomowana. 


% 
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ków“ i hareowali po pelu, patrzac to w stro- 
nę Krakowa, to ku Bieńczycom, skąd miał 
nadciagnąć najliczniejsey hufiec pod wodzą 
posła Ptaka. Tak minęła godzina. Wreszcie od 
Krakowa zaczął nadciągać łańcuch pojazdów: 
dorożki. powozy, breki ciągnęły jedne za dru- 
giemi, wioząc postrojone damy i panów. Na 
Błoniach zaroiło się od... widzów, lecz kraku- 
sów jak niema, tak niema. Przybyło w poje- 
dvynkę jeszcze kilkunastu włościańskich bande- 
rzystów, nadjechało wielu oficerów ı panów 
na koniach, zjawiło się dwóch jak z igły Kra- 
kasów (prawdziwych, bo z Samego Krakowa), 
ale dla odbycia „rewji' — to jeszcze za mało. 
Wśród widzów i przybyłych jeżdźców znać 
zmiecierpliwienie. Zsiadłszy z koni, zaczynają 
włościańscy banderzyści pogawędkę. 

— Pewnikiem Ptakowi zastrejkowali chło 
paki i nie chcom jechać — oswiadcza jeden z 
młościan. 

— Ano — wtrąca inny—niektórzy peda- 
ją: Jedzta do Widnia, a potem będzieta pła- 
cit. 

— Jak się popijeta w Widniu — żartuje 
trzeci—to was i dodziury wsadzom. 

Już dobrze po 4-ej; zaczyna padać rzęsi 
sty deszcz, część widzów w pośpiechu zdaża 
ku miastu, zaczynają również odjeżdżać i po- 
jazdy. Pomimo to jeden z zapytanych włoś- 
cian z całą stanowczością zapewnia: 

— Posłaliśmy po Ptaka. zaroz' tu przycwa- 
łuje —będziema robili przedstawienie. 

Wobec tak kategorycznego zapewnienia 
ezekamy dalej cierpliwie, choć deszcz zamie- 
nia się w formalna ulewę. Tłum skłębił się 
pod kępką drzew, niektórzy ż jedźców rozwi- 
jają parasole. Wreszcie o g. wpół do 5-ej 
rozlega się trąbka. Jedźcy zrywają się i pę- 
dzą galopem w stronę Bieńczyce. Po chwili 
na horyzoncie ukazaje się długi waż jeżdźców. 
W białych sukmanach, z pawiemi piórkami u 
czapek wjeżdżają na Błonia czwórkami, po- 
przedzani przez swego „dowódcę“ p. Ptaka 
ma pięknym koniu. Za jedźcami (około 25 
ezwórek) ciągnie się długi łańcuch wozów z 
panaą młodą i druchnami. Rozlega się znów 
trąbka, p. Ptak komenderuje: .„Baczność* — 
orszak robi koło i wśród ulewy w przyspie- 
szonem tempie, lecz w porządku zawraca 
znów ku Bieńczycom. Rewja skończona. Za- 
czyna się bezładny odrwót ku miastu. Jedźcy 
galopują, roztrącając piechurów, a wszyscy 
biegną ku wsi, gdzie czekała gorsza klęska od 
deszczu, bo nieprzebyte kałuże błota. Nies 
znaczna tylko część pieszej publiczności wpa. 
dała na szczęśliwą myśl udania się przez po- 
la do najbliższej stacji kolejowej „Wieczysta“, 
i ci, powróciwszy do Krakowa pociągiem, je- 
szcze najlepiej wyszli. Gdyby jednakże pró- 
ba odbyła się punktualnie, t j. o Ż-ej lub na- 
wet 3-ej, i krakusi nie poniszczyliby aa ulew- 
nym deszczu swych nowych sukman i publi- 
czność uniknęłaby tak przykrego powrotu. 


— MIANOWANIE BRANDMISTRZÓW. W 
sobctę odebrał prezydant miasta dr. Juliusz 


leo przysięgę służbowa od świeżo zamiano- | 


wanego brandmistrzem w X randze p. Jana 
Obiduwicza, dotychczasowego  brandmistrza 
w XI randze i brandmistrza w XI randze p. 
Tadeusza Zołdaniego, dotychczas+wego sier- 
żanta miejskiej straży pożarnej. 


Telgzgramy. 


SPRAWA WAHRMUNDA. 


„, WIEDEN. Liberalne dzienniki domagają 
się od rządu, aby w sprawie strejku na uni- 
wersytetach nie występował w charakterze sę- 

ziego rozjemczego i nie drażnił stronnictw 


GŁOS NARODU z 10 ezerwca 1908 l Sw. 3 


$ 
parlamentarnych. Rząd powinien — ich zda- j tarzy i kazał ich uwięzić. Mimo protestu du- 
niem — zakończyć półrocze letnie | chowieństwai parlamentu, uwięzionych dotąd 
i w ten sposób strejk stłumić. Półrocze letnie | nie wypuszczono na wolność. Szach usunął 
(bez wykładów) powinno być jednak strejku- | komendanta Teheranu z urzędu i powołał na 
jacym wliczone (!) do studyów Natomiast | jego miejsce jednego ze swoich urzędników 
przeciw Wahrmundowi mogłoby być wdrożone | dworskich. Powaga parlamentu zdołała dotąd 
postępowanie sądowe (subjektywne) | utrzymać porządek wśród ludu. 
zpowodu skonfiskowanej broszury. Wahrmund =- —— 
mógłby następnie objać katedrę na innym uni- 
wersytecie. 
©» (Powyższe rozwiązanie kwestyi byłoby o- 
czywiście na rękę liberalno-żydowskiej prasie. 
Byłoby bowiem zupełną kapitulacyą rządu 
przed strejkiem i premią dla strejkujących. Ka- 
tolicy Austryi znają tyłko jedno wyjście: Wahr- 
mund wykładać nie może na zadnym 
uniwersytecie. Profesor, który nadużywa 
wolności uniwersyteckiej do wyszydzania re- 
ligii w sposób aż kolidujący z prawem karnem, 
okazuje, że nie posiada kwalifikacyi na profe- 
sora uniwersytetu. Katolicka Austrya nie może 
opłacać lichego gatunku fanatyków nienawiści 
do katolicyzmu — jako dawców „wolnej od u- OMAHA. W kopalni Goldking zjechało na 
przedzeń* wiedzy. Zresztą w razie usunięcia | dół 34 górników, aby odszukać 3 zaginionych 
Wahrmunda z Insbruku karyera profesorska | podczas eksplozji towarzyszy; tylko 14 z nich 
tego pana zostanie zakończoną już choćby zte- | powróciło, reszta z nich jak sądzą, udusiła się 
go powodu, że żaden uniwersytet nie przyjmie | zaskoczona gazami. p 
go do grona swych profesorów). (Przyp. Red.) | 


ROSJA i PERSJA. 
TEHERAN. (Niem. Tow. kablowe). Ultima- 
tum Rosji w kwestji granicznej ubiega dzisiaj 
po południu. 


KATASTROFY ŻYWIOŁOWE. 

OMAHA. (Reuter). Przedwczoraj szalała 
w Nebrasce i w północnem Kansas niszcząca 
trąba powietrzna, która wyrzadziła niezmierne 
szkody; 21 ludzi zginęło. W Byron, Genewie i 
innych miastach, zawaliło się 75 domów, gdzie 
schronili się bezdomni farmerzy. W Gladstone 
i Colorado zginęło 23 osoby. 


HAKATYZM NIEMIECKI i ROSYJSKI. | 


3 BERLIN. Biuro Wolfa donosi z Peters- | 
burga o zjeździe w Rewlu następujące wy- 
wiady z przywódcami stronnictw: Puriszkie- 
wicz ze skrajnej prawicy oświadczył się prze- 
ciw zjazdowi, albowiem mógłby on zagrozić 
150 letniej rosyjsko-niemieckiej przyjaźni (!!) 
Jego towarzysz Markow boi się, aby nie 
powstał rosyjsko - niemiecki konflikt; obawia 
się klęski Rosji i osłabienia Niemiec, przy- 
czem Anglja byłaby „tertia gaudens*. Kru- 
pienskij, ze skrajnej prawicy występuje za 
zjazdem, bo zbliżenie się angielsko-rosyjskie 
ma na celu względy pokojowe. Członek lewi- 
cy październikowców i wiceprezes komisji 
woiskowej Chosztyńskij, wita zjazd jako 
wał ochronny przeciw niebezpieczeństwu żół: í 
temu. Tak samo przywódca kadetów Miliu- 
kow, aie z zastrzeżeniem, o ile na to pozwa- 
lają interesa Rosji. Prezydent Dumy Cho- 
miakow oświadezył: Nie chcemy nieprzyjaz- 
nych stosunków z Niemcami; z jakiegokolwiek- 
badź związku z Anglją oczekiwać należy nia- 
miecko-rosyjskich komplikacyj, przyczgn An- 
glja, jako państwo na wyspie położone, spo- 
kojnie się temu może przypatrywać a w koń- 
cu Rosja tylko zostałaby stroną, która braci. 

Odmiennie od tych głosów większość 
prasy rosyjskiej występuje przeciwko Niem- 
com. Artykuł półoficjalnej „Rosji“ prasa albo 
przemiłczała albo, jak „Nowoje Wremia* in- 
terpretnje w tym duchu, że przyjazne dła Nie- 
miec stanowisko rządu Sprzeciwia się publicz- 
nej opinii rosyjskiej. 


NADESŁANE. 


Sanatogen 


Przez 5000 przeszło profesorów i le- 
Karzy wszystkich krajów cywilizowa- 
nych uznany jako najsknteczniejszy 
środek wzmacniający i odświeżający. 


wzmacnia ciało 
i hartuje nerwy 


F Do nabycia w aptekach i drogueryach. 

Broszury darmo i opłatnie od Bauera & Cie., 
Berlin SW. 48. 

| Główne zastępstwo : C. Brady, Wien I. 
Fleischmarkt 4. 


pa 


Nowe otworzona 
Praevwnia modniarstwa iSaloa mód 
Józefy Karmańsśiej 
w Krakowie ul. św Krzyża 7 1 piętro 
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est zaopatrzona w najnowszę modele paryskie. Udzie« 
la również P. T. Klientkom porady w wyborze kapelu- 
szy odpowiednich do twarzy fasonu i przybrania. 


KATASTROFA KOLEJUWA we WŁOSZECH. 


= NOVARA. O katastrofie kolejowej w Roc- | PZ ZZŻLLÓO = 
capietra donoszą: Pociąg osobowy, wiozący ; 
przeważnie pielgrzymów z powodu wadliwej | Pensyonat hydropatyczuy Dra Ebersa w Xeynicy 
maszyny, zatrzymany został na stacji Rocca- | otvarty od 1-go czerwca do 30-ge września w nowym 
pietra. Wjeżdżający pociąg towarowy z taką "arządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyonatu 
siłą zderzył się z ostatniemi wozami, że skrę- : zUKRAINA"* w Krakowie. Prospekty na żąoanie. 


ciły się. Szwank ponieśli wyłącznie włosi. i 
Dotąd wydobyto 9 trupów, a 65 rannych, z | Icgoi|cgo||cgu EZJEZI 


tych 9 ciężko. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anton 
REPRESJE w PERSJI. Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
TEHERAN. (Niem. Tow. kablowe). Szach pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


i 
powołał wczoraj do siebie do ogrodów Baaghza | Ere lee 


księcia Dielal ed Dauleh oraz innych dygni- 


© poleca wielki wybór obrazków koronkowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkle i porcelanie, jąk 
również i większych do oprawy i ram do tych- 


że, różańce, szkaplerze, medaliki i Krzyżyki 


kraków, Rynek 32 (dawniej Schultz) oraz inne artykuły dewocyjae z 3 zo zz z 
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JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 13. 


5 Zakład artystyczno | 
; kamieniars. i budowł 


= | Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 

„Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowea, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 


Darmo | | opiatn e 


wysylam każdemu 
mój wielki polski, bo- 
gato ilnstr. katolog 

lówny z przeszło 
8000 rycin. doskona: 


instramentów 


łych 
wszel- 


muzyczny ch 
kiego rodzaju. C.i k. 
dostawca Dworu 


Kanns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych. 
Brix nr. 477 
Skrzypce szkolne po kor. 
Do tego smyczek 
—.80, 1.—, 1.40. 


(Czecley). 
4.80, 5.50, 6.-—. 

skrzypcowy kor. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 


zadnago ryzyka! Wymiana dozwolona 
lab zwrot pieniędzy. 


gerzas pasieki Ant. Kraińñ= 
skiego w Jezierzanaoh ad 
Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
eenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski i miody pitne owo- 
cowe jak Borówczak, "Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych bla: 
szankach, wszystko opłatnie, w c2- 
nach od 6 kor. 40 hał. do 6 k. 70.;h 
ennuiki na żądanie franko. 180 


Raka 


żołądka 
wątroby 


do przeczyszczenia krwi jest Stro« 
opal, przez cesarski urząd patento- 
wy w Berlinie prawnie oabzaniony, 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
urzędownie sprawdzonych po lzięko. 
wań od dachownych prawników itd 
Całkiem darmo od A. Stroop, 
Neuenkirschen Nr. 821. Kreis 
Wiedenbrück Westf. Traktuje ró- 
wnież o puchlinie wszelkiego rodza- 
ju o tworzeniu i dziedziczeniu raka, 
stosunku kamieni żółciowych doraka, 
wreszcie o czyszczeniu krwi, 


W Myślenicach za Ra- 
ba są mieszkania 53. 


najęcia na sezon (lipiec-sier- 
pień) 2 pokoje ;z werandą i 
kuchnią, 1 pokój z kuchnia i 
pokój z kuchnią lub bez tejże. 
Wiadomość pl. Marjacki8 II p. 
u właściciela. 


Administrację 


kamienicy przyjmie starszy inteli- 
SEE mężczyzna. Zgłoszenia pod 
. S. Administracyi do dziennika“ 


Zarobek 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze U przedsię- 
biorstwo domowych rohót pończo- 
szkowych na płaskich maszynach 

do eco 


LIBAL i Spółka 


zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 

ul. Kochanowskiego 39 7 

(od í pe a nl. Gródecka 38 7 
Skład najlepszych 
maszyu I materjałów. 
Bezpłatna nauka 

we Lwowie i na prowinovi. 
Zadajcie wylaśniań. 


p 


GŁOS NAROBU 


Wielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich i u szerokiej publiczaności 


wyn ilazek amerykań- L owaGE i n y 


kiej wody na włosy 
Prawnie ochroniona, odznaczo- 


na w Wiedniu i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym 
Lovaorina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
20600 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowacrina dziala tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jest możliwe, Łupież, strupy, 
i wypad. włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorezow użyciu.. 
Mamy dow ody, ż3 przeszło 
100.600 ?ysych inie -ających zg- 
rostu przez używ. Lowaoriny 
u skali hujny porost włosów. Lovacrina wytwarza gęsty i dłagi 
wios, a posiwiałe włosy odzyskują powoli swoją, pierwotną barwę. 
Cena wielkiej flaszki Lowasrtny, wystarczającej na kilka miesięcy 
Ra 5. — 3 flaszki 12 Kay 6 flaszek 20 K. Do uzyskania sympatycznie 
bialej, czystej i delikatnej cery na twarzy, rękach i całem ciele 
e olnej od wszelkiej nieczystości, jak : Wągry, piegi, liszaje itd. uży: 
wajcie absolutnie nieszkodł., dotąd nieprześcignionyc h prepar. „„lLo= 
wacrin'. Mydło „Lovacrin po t K. 3 szt. K. 2.30. Gsemu 
„Lowacrinćć w słoik. > i8 K. Wody toaletowej „„Lovacrinś 
we fłaszk. po po 315 K. Pudru „;Lovaoria'* (biały, różowy, kre- 
mowy) w pud. po 2i3 K Wysyła za zaliczka lab puprzed. nadesł. 
pieniędzy przez A: sklad: M. Feith Następca, Wien VI. Marca- 
hilferstr. 45. Do nabycia również W wielu aptelach, drogueryao-h 
i składach perfum. W Krakowie do nabvcia: kHanak i Sp. dy 
guerya S c ew saReA i 


Knorra Taj joka 


BA 075%: TEZA YTZERE TATO a a UT 
poręczonu prawdziwa i czysta, wyborna i delikatna § 
zupa dla każdej kuchni. Łatwo strawna, dlatego 
a> dla cierpiących na żołądek. Zmieszana 
z jarzyną do rosołu jako Tapioka -Julienne 

również wyborna. 


WS "rE" 


Za nadesłaniem §0 hal. w znaczkach poczt. otrzym cie: 


Ryzyko przy spekulacjach gietdo zych 


(Das Risiko bei Bórsespekulationen) 


Wer'2g „Fortunaść 
Wiedzń 1., Walizeiła 22 i 


R 
|: 


1 KILO PIERZA GĘSIEGO 
GE tylko 60 cent. EĘ 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko 
60 cnt., te same w lepszym gatun: 
ku tylko 70 ent. w pocztowych pa- 
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem. 

M. Krasa, handel pierzem w Pradze 

(Prag, Czechy) 
Wymiana dozwolona. 


Uprasza się o dokładny adres. 


irawaty, nękawiczki 


polaca 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWN 
LINIA A-8, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


ge. CROWN PERGUNEĘ ji 


~ nana 


me T 
"a CONCENTRATED £ 


f 


Fabryka wyrobów wełnianych 
W KĘTACH 


załczona 18667 r. firmy: 


marus cofon ami 


F.$ €. Zajączeki Cankosz 


poleca: 


Sukna, Sieraczki, 
najmodniejsze Kamgarny i Korty 


wyrobu własnego oraz oryginalne 
angielskie. 


Koce derki, filce dywanowe, 


Flanela wstąnione, Wełnę do watowania 
i wszelkie podszewki. 


SK łady: w Krakowie Rynek L. A-B. 


e we Lwowie, lagiellońsk 3a 
dlasprzedaży hurtownej Idrobłazgow. 


W mojej pracowni sukien dam- 
skich udzielam lekcyi kroju 


systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycia 


„E [o ra“ 


KRAKOW vl. Podwale |, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie: 
3 zezsnie. 


RU 


ści 


WAB. 


= Ustrzeżenieł 


ulice 


ró 
=== WYSYŁKA CODZIENNIE. = 

Cała flaszka 2 ker., pół flaszki I kor. 
Pocztą za nadesłeniem kor. 1:50 mała fiaszka, 
ttaszka, kor. 470 — 2 wielkie A. kor. 8 — 4 wielkie fi., kor. 


węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 


trzymanie zdrow. żełądka 


Soczywa głównia w utrzymania, pers vieaia, rszulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stołoa. W tym celu 
używać należy najwłaściw szego znanego Środka, Balsamy 
żołądhowego dra Rose, który wszelkie następstwa niere zalarne. 
zaziębień, zatwardzań, jak n. p. pa'enie w piersiach, wziłę- 
cie, nadmierne tworżenia sią kwasów, kurczs, ujmiersa i usu- 
wrodek ten sporządzony jest z wybie rayon naj'*2 
ziéf leczniezych, wzmacniających aptyt, t*awie- 
nie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wla- 
Ściwejżołądka z najl :p:zy.nstutxi>u służyć może 
Wszystkie części opakowania noszą 
prawnie deponowaną markę ochronną. 
Skład główny: Apteka 


B. FRAGDER'A c. k: Dostawca Dworu 


„pod Czarnym Ortem“ PRAGA Mała Strona 203, 


gM 


Neruda. (1133 


kór. 2:80 duża 


22 — 14 wielkich f. do wszystkich stacyi monarchji eN 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. r 


U À 
Ważne aa wyjeżdża. 
jacych do Brazylii! 


ołownik 


portugalsko-polski 


opracowany pod redakcpą F. B. 
A Zdanowskieg0, wyszedł z draha 
G ikh aren 24.007 


Taba |, dm nad arusi 

Ema agzenipiarta : 
w plisin coreans ? kor. = Ż ch B9 koa. 
m tkórianą narywh 8 kor. = 3 b. ZO koa. 
TUE — ISEŃ etea, d urt M a 


Ekstrakt orzəchowy 
do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera- 


Jestto najlepsza roślinna farba, któ- 
można w przeciągu 10 minut ufar 
ować posiwiałe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary I blond. 
We Łwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jshla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp. 
Rynek gł. linia A-B, J HauakaiSp. 
dzoguerja Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja ul. Sienna. Cena fakonn 
kor, $ fiakoniki próbn: 1.20 kor. 
Przesylka i skład w Warszawie 

NowoSenatotska 2. (1382 


OGŁOSZENIE. 


Wina do mszy św. dostać mo. 
żna u Ks Piotra Kraweczą w Ha 
nuszowcach p loco Szepes megye 
Węgry. 

tołowe wino od 50 h, 60 h, 
70 h, 80h, i 1 K. liter. 
Tokaj samonodny n od 1 K. 


Ka30 h, NIS GMT 2K i3 
R. liter 

Tokaj słodki ;,Assuś od 5 K 
K. 7 K liter. 


.Nagr. W. złot medalem w Paryżu, 


kac „ARAGO: 
St, Górskiego 


na wyniszcze- 
nie odeisków 

w Warszawie cena 1 Korona 
Zadać w droguerjach i aptekach. 
Giówny sklad w Droguerji J. Ha- 


naka, Magistra Farmacyi, Kraków, 
Szewska 5. 


| 0003209 000090 


dobra MARO HK, 480. 
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300% 2 10 Eder reje str 
0 glosón, wielkość 24 X 12cm. K. 4.80 


Nr. 657 % z 10 klawiszami, 1 rejestr 
28 głosów, wielkość 30 15 cm. K. 5.2 
Nr. 656 % 10 klawiszy, 2  rejestey 


28 głosów, wielkość 30 > 15 cm. K. 5,46 
Nr. 305% 16 klawiszy, 2  rejetr4l 
50 głosów, wielkość 24 X12 cm. E, 6.28 
fr. 663 % 10 klawiszy, 2 
50 głosów, wialkość 31 15 cm. H. 8— æ 
Wysyłka za zaliczką przez c.k. Dj 
stawcę Dwuru Hanns Konrad, Mu sin- 


waren = Versandhaas Briix, Nr. 711 
(Czechy). 


Główny cennik z 3000 Iyciuną ży 
czenie każdomn darmo i opłarmię 


80 sprzedania tanio 


zaraz są w składzie powczów Sta- 
nisława Cyrankiewicza przy ulicy 
Sławkowskiej l. 32 wylakierowane 
u specyalisty lakierowania samoche- 
dów i pewozów W Poptela z ulicy 
Długiej 1. 42 następne powozy: 

1) Powóz nadzwyczaj wygedny 
dla osób otyłych nieoceniony, za koń- 
mi lekka idzie,skóra na budzienowa. 
wybicie siedzeń welwetowe z latar- 
niami nowemi w dobrym stanie za 
370 ker. 

2) Bryczka wygodne w rodza- 
ju najtyczanki edpowiednia do ku- 
pna probostwa lub obszaru dwor- 
skiego, 7 bokami i siedzemiami wy- 
bitemi skórą. oraz fartuchem skó- 


| 


ł 


| 


rejestry, 


rzanym chroniącym oi deszczu, z 


lataraiami nowem:, 
kierowana, cena 360 kor 

3) Wolant otwarty na jednego 
lub parę koni, z dyszlami ładnago 
fasenu. używ.ny. w dobrym stanie 
skórą wybity, siedzenie z fart uchem 
i skrzydłami ze skóry. z lata rniami 
nowermi, odlakierowaty granatowe, 
z budą skórzan szprajsztaugami, 
do zakładami nodze. słoty, siedze- 
nia na 6 osób cena najniższa 345 K. 

4) Wózek inżynierski ze soho- 
wką na aparaty z obrotemi na miej- 
scu, z kozłem ruchomym do pow.- 
żenia bez sztangreta na dwie oso- 
by, o dwóeh fartuchach skórzanych, 
aby chronić od deszczu; wózek ten 
opatrzony w resory i spoczywa na 
uszaci skórzanych P rzymecowach 
də resorówgi pudelka wózkow ego, 
z kolejką leśno polną, ,w dobrym 
stanie odlakierowany Świeżo, za K. 
180 lub za 200, jest do sprzedania 
zaraz. Wiadomość o powyższych po- 
jazdach u p- Marji ParyÌ b. Ku- 
pcowej „ul. Pgdzicnów |. 15 partbr 
dom św. Rolziny w Krakowie. 
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na jasion pola- , 
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